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Glo od wełny n nas i w Ameryce. Przemysi, handel i komunikacye. 
-zarz".t nlespr~wiedliwego ocleliia welny Klasy pierwszefT drugiej, przywożonej w 
mytej na rówm z welll!~ surową. I stanie odtł uszczonym (scoured), trzy razy 

W bilu lfac Killley'a znajdujemy §cisle wyżej niż od wełuy w stanie surowym. 
rozróżnianie w gatunkach i kondycyi weł- § 382. Za welnę niemy tą uważa się weł-

Rewizya taryfy celnej wprowadzi zape- ny. Tłómaczenie dosłowne brzmi: nę ostrzyżoną, bez czyszczenia, to jest w Drogi żelazne. 
wne rozmaite zmiany w wysokości pobie- § 375. Wszelkie wełny, szerść wielbIąda, stanie natoralnym. Jako welna myta •• 1'0- - Zarząd drogi żelaznej riazailsko-ko· 
1'lInych opłat od wielu snroglltów, używa- kozy, alpaki i wszelkich podobnych zwie · zumie się welna myta wodą na zwierż~cin; złowskiej zamierza pl·7.edłużyć nową oduo
nycll w przemyśle. Nie , przesądzając o re- rząt, w celu zastosowania do nich ceł, ma- welna myta we wszelki inny sposób, nie na gę tej drogi, zbudowaną od stacyi Bogo· 
zllltacie rewizyi, pozwolimy sobie tylko za- ją być podzielone na następujące trzy zwierzęciu, uważa się za welnę odtluszczo- jawlenskaja do Dankowa i Lebiediani, da-
znaczyć, jak wygląda materyal podstawowy klasy: ną (scoured). lej przez stacyę Czyrykowo, drogi żelaznej 
do rewizyi opiat celnych od wełny zagm- § 376. Klasa pierwsza obejmuje welny z §, 383 obejmnje uwagi co do sortowania orłowsko-gl'iaskiej, do zagłębia doniec-
nicznej IV porównaniu z odnośllemi para· merynosów (mestiza, metz, Ol' metis), z O-l welny i co do sztucznego zanieczyszczania kiego. • 
gl'afami bilu ,.lIIac Kiuley'a. wiec krzyżowanych oraz wszelkie wełny z takowej w celti obejścia cła. - .-Nowosti" donoszą, że na wszy~tkich 

§ 90 dotychczasowej taryfy celnej obej- bezpośredniej rasy merynosów, lub ras po- § 884. Clo od wszelkiej welny i włosia liniach dróg żelaznych, łączącycb dl'ogę ZIl' 
muje postanowienie co do wełny i puchu średnich odległych; weł'ny sukiennicze owiec pienvszej klasy, naznacza się 11 ce'ntów ocl lazną mikołajewską z niższym biegiem 
wszelkiego: Down i wełny podobnego charaktel'n do f"nta, zaś 0<1 welny i wlosia klasy dl"Ugiej Wolgi, wprowadzone bądą oddzielne wa-

.1) w stanie surowym brudnym i mytym poprzednich,_ które -dotycbczas sprowadza- 12 centów ocl fu,,1Ża. gony dla przewoźenia ryb żywych. 
niefarbowanYlu jak i wyczeski wełniane no do Stan6w Zjednoczouych z Buenos § 385. Dla welny klasy trzeciej i szel'ści - Główne towarzystwo I"Uskich dróg 
niefurbowane po 2 ruble w zlocie od puda". Ayres, Nowej Zelandyi, Australii, Przyląd- wielbiądziej klasy trzeciej, których war- żelaznych, eksploatujące linię warszawsko-

Profesor IJjin pl'Oponuje punkt ten pozo- ·ka Dobrej Nadziei, Rosyi, Wielkiej BI'yta- tość wynosi 13 centów za fnnt Jub mniej, petersburską, wkt-ótee na pomienionej linii 
stawić bez zmiany, profesor Mendelejew uii, Kanady i skądkolwiek, łącznie/ z wszel- łącznie z kosztami, nstanawia się cło 32% dokona próby nowowynalezionego al!aratu 
powiększa 'oplatę o 20 kopiejek; departa- kiemi gatunkami poniżej w klasie drugiej od wmwści. ' alektro·mechanicznego, kontrolującego ca
ment dróg żelaznych o 30 kopiejek dla i trzeciej niewymienionemi. _ § 388 dotyczy odpadków weluiauych łość szyn, t. j . wszelkie wady i nszko1lU
transportów spI'owadzany.ch drogą ladoll'ą; § 377. Klasa dł'Uga obejmuje wełny Lein- shocldy etc. z ciem 40 centów od f16n/.c~. nia, mogące stać się przyczyną wykolej e
komitet giełdowy moskiewski i oddział ra- cester. Cotswold, Lincolnshire, Down cze· § 391 ustanawia cło dla przędzy IV ta· nia pociągu. Aparat składa się z mikrofo
dy dla przemysŁu i handlu pragnie ocle- sankowe, dlugie Kanada lub inne podobne kimsamym stosunku, jak dla wełny, z któ- nu i telefonu, połączonych razem mechanicz
nie w wysokości 2·ch rnbli ntrzymać, wełny czesankowe angielskiej rasy i znane rej przędzę skręcono i 'lU<dto 35% od war· nym sygnalizatorem, pozwall!iącym z po
komitet gieldowy charkowski podnieść je pod powyższemi nazwami, także szerć wiel- tości. mocą prądu elektrycznego sprawdzać w8zel-
do 5 rubli, komitet giełdowy jelecki pod- błądzią, kozią, alpakę i inuych podobnych Pomijając wysokość oclenia, trudno nie- kie niedokładności na znacznych przestrze-
nieść bez wskazania cyfry, a oddział łódz· zwierząt. zauważyć, iż bil przytoczony dokładnie niacb, bez potrzeby naocznej rewizyi szyn, 
ki towarzystwa popierania przemysłu i § 378. Klasa tl'zecia obejmuje welny: doń- rozdziela wełnę ua kategorye i racyonalnie Próby będą dokonane w obecności ilrily
handlu zredukować do rs. 1,50 od welny skie, natUl'alne południown-amerykańskie, stosuje iuną oplatę do wełny surowej, in- nierów komnnikacyj, technologów i inl!y
mytej z wstrzymauiem dowozu takowej po Cordova, Valparaiso, naturalne smyrneli- ną do mytej ręcznie, a inną-do mytej fa- nierów innych zarzl\dów, PQmięds~. IUQ-
latach 5. skie, 8zerść wielbłl}dzil} rnską, lącznie z bl'ycznie. mi z ministeryum wojny I maTynaTki. 
Uderzającym jest odskok komitetów: Mo- wszelkiemi wełnami podobnego rodzaju, O ile w I'ewizyi obecnie przedsięwziętej - Ministerynm komunikacyj wkrótce 

skwy i Cbarkowa. Na sformnłowanie po- które wprowadzano do Stauów Zjednoczo- za punkt wyjścia do oclenia wełny zagra- rozpocznie próby z uowowynalezionym sy
stulatn komitetu cbarkowskiego wplynął nych z 'l'urcyi, Grecyi, Egiptu, Syryi i z nicznej bylaby przyjętą oplata. teraz obo- goalizatorem elektrycznym w poci~ach, 
referat p. Brllsilowa, zamieszczony w osta- innych stron, z wyłączeuiem Ivelny uszla- wiązująca, to jest 2 rnble złotem od puda którego wprowadzenie na wszystkich Ii
tuim roczniku zarząd n towarzystwa popie- -chetnionej poniżej wspomianej. wełny surowej, z odpowieduiem stopniowa- niach stanie się niezadługo obowiążkowem. 
!'ania przemyłllu i handlu. Argumenty przy- ParagL'af 379 dotyczy sortymentu prób ulem dla. welny mytej i odtłnszczonej-ży- Jest to aparat elektro-mechaniczny, skla
toczone przez p. Brusiłowa, zapewne i tn- typowych. czeniom krajowych hodowców owiec stało- dający się z rozgałęzienia dzwonków ele· 
tejszym hodowcom owiec trafiłyby do prze- § 380 zastrzega, iż uszlachetnienie w by się zadość; czy wyszedłby na tern <10- ktrycznych z dl"lltami dowolnej długości, 
konania, bo wskazują, że w formie podat- przyszłości welny do klasy trzeciej zaliczo- brze przemysł fabryczny, jak ważne i licz- który połączy lokomotywę z pomieszcze
k6w pośrednicb i bezpośrednich, ciąży na nej, pociąguie za sobą w swoim czasie o· ne interesy byłyby zagl'ożone, nie możemy niem prowadzącego pociąg nadkon<lnktol'a; 
każdym pudzie slIrowl.'j . krajowej wełuy 0- clenie takiej welny Jlodlug klasy llierwszej rozbierać na razie, zwracamy tylko nwagę oprócz zaś tego w potrzebie, przy nżytko-
koło r~. 1.40 opiat przez skarb pobiera- lub drugiej. interesowanych. B. W. wanin tychsamych drntów, z każdego wa-
"ycl,l, opłat, których zamorski hodowca § 381. Clo od welny klasy pierwszej, gon n lub przedmiotn można będzie alarmo-
nie '.ma, a które koniecznie 11rzy ocleniu przywożonej w stanie mytym, liczy s ię dwa wać służbę konduktorską. Sygnalizowanie 
wełny zagranicznej uwzględnić należy. razy wyżej, niż' od tejsamej welny PI'zywo- ,'1 również będzie się nskuteczniać pomię<lzy 
Stąd też p. Brllsiłow pierwszy podnosi żonej w stanie surowym, a cło od welny maszynistą. i bl·ekowymi. 

5) I długo powrócimy zwycięzcami. .. wtedy do · I z piersią okrytą ranami, a między nimi I kolebką zaheśla, jak dłngo komu żyć prze-
B e r t a v. S u t t n e r. piero I"odw?jnie będziemy. szczęśliwi... . Nie może ... - hzyknęłam głośno na samą mYŚli zn~czon? A my. za. nas.zy~h ukochanych 

placz, bo mi to serce rozdZiera... Prawie ża· czegoś podobneg!J. wOJowmków modhć Się będZiemy ... 
~ • , ~łnję, iż zapisalem się na pierwszy ogieli... - Na Boga, co się pani hrabinie stalo? - Nie zastauawiałam się nad tkwiącą IV 

0':" ·Ozwwy BR'OU'i' ale pomyśl , gdy moi towarzysze idą, jakiem wbil.'gla moja pokojowa BeW, uslyszawszy słowach ciotki sprzecznością, że śmierć jest au AlA n, prawem miałbym IV domu pozostać? 'l'y ohzyk. Splj l'zala;n na nią, z zaczerwie· przeznaczona, ale zarazem modlitwą moina 

Po-wieść z życia. 

(Dalszy ciąg -:- patrz N,'. 240). 

- W ówcz,as poproszę chyba o przenie
sienie, jeżeli tylko można, 

- O I już będz ie można - zapewniał 
mój ojciec. - Hess wyznaczać ma pulki 
a to mój dobry przyjaciel. 

Se,'ce d l'żalo mi, a jednak musiałam po
d~iwiać t.ych dwu ludzi. Z jakąż obojęt
nościl} mówili o grożącej wyprawie, jak 
gdyby układali pl'ojekty spaceru I Mój od
ważny ,,Arno phciał nawet - chociaż go 
obowiązek ·nie wołał - z własnej woli ru
szyć na nieprzyjaciela, a mój wielkoduszny 
ojciec uważa.! to za rzecz bard:r:o prostą 
i natu!'alną.. Otrząsnęl.am się. PI'ecz z tą 
dziecinną. kobiecą. trwogą I '1'el·az. aby 
w OCzach uajnkocbaliszych okazać się ich 
godną, należało wznieść się ponad wszelkie 
egoistyczne obawy i ptzeją,ć w?lliosłą my
ślą, że mąż mój był bohaterem I 
Poskoczyłam kn niemn, wyciągając obie 

r~ce. 

- Amo mój drogi, jestem dumna z cie
bie! 
Przycisnął je do usb i z rozradowaną 

twarzą. zwracając SIę do ojca zawolaJ: 
- Teściu I dobrze wychowałeś swą 

córkę! 
Odrzucono h Ul.timatnm było odrzucone 

w l ' nl'ynie 26 kwietnia; wojna uieuuiknionaL 
Od tygodnia przygotowaną już byłam na 

tę wiadomość, II jednak gdy mi ją Arno 
przyniósl, z płaczem rzuciłam się na sofę. 

- Odwagi, kochanko, spokoju! - klę
cząc przy muie tlómaczyl Arno - nieza-

sama wstydziłabyś się za swego męża... nionych oczu odgauhlm, że i jej narzp.czo, ją odwrócić. Sama nie wiedziałam, co my
Zresztą. raz przecież IllUSZę otrzymać ten ny był żołnierzem, miał wyruszyć na woj- śleć w tej kwestyi; z całego wychoWlUlla 
chrzest ogniowy; bez niego czuję się nie· nę . W tej chwili byłabym uścisnęla bie- pozostała mi świadomość, że do I'ZOClly 
zupełnym człowiekiem i żołnierzem. Po· daczkę, mC'jlj. siostrę w niedoli. 'świętych nie należy przystępować z rac..yG
myśl, jak to będzie pięknie, gdy powrócę - To nic, kochana Betti - odparłam nalnemi pytaniami. O wątpliwoseiaeh t#ch 
z trzecią gwiazdą nl\ kołnierzu, a m"że łagodnie - oni wychodzą, lecz powrócą... przed ciotką nie mogłam nawet wspomni6(l: 
i z krzyżem na piersiach. - Oparłam gło· - Ach, pani hrabino! nie wszyscy I - nic ją więcej rozgniewać nie moglo, Jak. 
wę na jego ramieniu i plakalam dal(\j . o(lparła dziewczyna, zalewając się łzami. zastauawianie się nad pewnemi rzeczami. 
Gwiazdy, krzyże, wydały mię IV tej chwil Ciotka moja stanęła w tej chwili we .Nie rozmyślać o nich" -powledzianem jest 
taką mamością... Co oue znaczą wobec drzwiach; Betti oddalila się . odnośnie do wszystkich tajemnie religij
niebezpieczeństwa, jakie groziło ukochane- .- PI'zycho<lzę ze słowem pociechy, Mai" nych. I tak, jak etykieta zabranl& zapyty: 
mu ... co mi po dziesięciu krzyżach za wie· to - mówiła stal'Uszka- ściskając mnie - wać kl'óla, tak samo nważanem jest za 
szouych na jego piersi, wobec możliwości znieś tę ~ll"óbę z poddaniem... pewne wykroczenie przeciw etykiecie, gdy 
ugodzenia IV uie zab6jczl'j kuli... - Więc wiesz już? kto zamierza rozpoznać i zbadać jaki do-

Arno pocałował mnie w czoło, potem la· - Całe miasto już wie i wszyscy się gmat . • Nie myśloo e temU - prawo to co 
godnie odsunął od siebie. cieszą. prawda niezbyt trudue do wykonania, pod-

- Teraz, naj droższa, muszę iść do puł.. - Cieszą? dałam się mu też ochotnie i nie zaezyna-
kownika. Wypłacz się, moje dziecko, a gdy - No, tak, ci, ~tól'ych nkochani nie wy- jąc kłótni z ciotką, chciałam koraystać a 
powrócę, spodziewam się zastać wesołą ruszają w pole. Ze ty jesteś zmal·twiona, tego, co dawać miala modlitwa. Przez ca
i nśmiecbniętą twarzyczkę ... potrzebuję te, moglam odgadn~ć i dlatego Pl,zychodzę. ły czas nieobecności mojego męża modlili 
go, aby nie dać się owladnąć przykrym Ojciec przyjdzie też za chwilę, lecz nie po· się będę gorąco, aby Bóg odwracał kule 
cznciom. Moja żonka przecież w tak sts- cieszać, ale winszować: niezmiernie cie- od j.ego piersi i kierował je... kierował 
nowczej chwili nie zeche mi odbiel'a6 męz· szy się z tej wojny i uważa ją. za dosko· gdzie? w piersi kogoś drugiego, aa którym 
twa i odwagi. Dowidzenia, mój skarbie,- ualą. dla Aroa sposobuość do pozyskania także modlono się zapewne?.. A czegoż to 

Z temi słowy Arno wybiegł, aja zapano· wyższej raugi. Co prawda, to ma słuszność ... uczouo mnie w kursie fizyki. o dokładnie 
walam nad sobą. Słowa jego brzmiały mi dla żolnierza nie ma nic lepszego nad woj· obliczonym, uieomylnem działaniu materyi 
wciąż w uszach. Zapewne, moim obowiąz- nę. I ty z tej strony powinnaś się zapa- i jej ruchach?.. lecz zn6w wątpliwości? 
kiem było nietylko nicodbierać IIln od wagi, trywać, moje dziecko; spelnienie obowiąz- Precz z niemi! 
ale ją podtrzymywać; to jedyne połe czynu ków przedewszystkiem. Co być musi... - Tak, ciociu - przemówiłam głoUlo, 
zostawione patryotyzmowi kobiet, je~eli - Tak, masz racyę, ciocin, co być musi, chcąc pl-zerwlW bieg swych mylili-Ill',daie
które chcą brać udział w sławIe zdobytej co przeznaczone... my się modllly, a Bóg UaJ wysŁucha l Ar-
przez mężów na polach bitwy... Bitwy - - Co przez Boga przeznaczone-popra- no powróci. 
pole ... dziwna r~ecz, jak te dwa wymzy wiła ciotka, - Widzisz, widzisz, moje dziecko, jak to 
inaczej brzmiały obecnie w mojej my- - 'l'rzeba znieść z JlOll<laniem i męz- w chwilach smutku dusza awr&C& Bię do 
śli. To jnż nie owe poetyczne słowa, bib twem. Boga.. .. Może włMoie OpaŁrznoś6 uJla ci 
d7.ąr.e podziw j uwielbienie, ale hrutalne, - Tak, kochana Martol wszystko !lziać tę próbę, abyś porzucila w, w01110my.l
odl'aźające dźwil):ki: ' bitwa ... tak, .zabiei" sil} mnsi podlug woli OpatrZllości, 'która no§Ć. 
leżeć będą na polu ci waleczni mężowie ozuwl\iąc nan kaidem stworzeuiem, jnż uad (D. r. n.). 
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2 DZIENNIK Ł6DZKI. Nt 241. 
--------------------------~~~--~-------Handel. ków, lecz wyłącznie nstanowione etykiety czas jakiś zasilały bntę i fabrykę żelaza I szem mieście, daje wyobrażenie o tern fukt 

- Mini teryum karbn, w celo udzie- składników lub właścicieli winnic. ,Blachownię," należącą do hr. Henkla Y. następujący: Sprowadziwszy się do nowo 
lenia poparcia ruskiemu handlowi wywozo- Kredyt. Donnersmarka. I wybudowanej oficyny jednego z domów 
wemll, projekŁuje nstanowienie w roku - .GraŻdanin" donosi, że bank palistwa - Z Nihitówki donoszą, że ilość WYdO-

1 

JlI·zy ulicy Piotrkowskiej , p. G. chciał prze. 
przyszłym niektórych nowych przepisów zamierza zorganizować wydawauie poży- by tej w roku bieżącym rtęci z kopał ni wietl·zyć mieszkauie i pootwierał okna. 
dla uproszczenia formalno~ei, połączonych czek na bawełnę pod temisamemi warun- Anerbacha dosięgnie 17,000 pudów, nie za~ Łatwo wyobl·azić sobie przykre wl"ażenie 
z wywozem towarów za granicę ze zwro· karni, pod jakiemi wydawane są pożyczki 110,000, jak się pierwotnie spodziewano. jakiego doznał, gdy okna, zaraz po otwal·~ 
tem akcyzy. na trausporty zbożowJl. I Telegrafy. ciu, powypadały z opraw. 

- Budowa olbl·71ymlego magazynu, a ra- Pieniądze. - .Nowosti" donoszą, że w głównym (-) Wypadek w fabryce. W fabryce (l. 
czej śpiJ:hlerza na zboże, ua terytoryum - Dzienniki petersburskie donoszą, że zarządzie poczt i telegl·afów podnie iouo A. M. Stolarowa przy ulicy Rżgr.wskiej 
Śzmnlowizny, jak douosi "Kuryer warszaw- bank pań twa, w interesie publiczności, kwestyę opłacauia tełegramów markami maszyna pochwyciła 15-letniego chłopca' 
ski", ma rozI1ocząĆ się z wiosną r. p. Od- zam ierza w pI·zyszłoHci zająć si~ asekura- I)Ocztowemi, oraz d!5zwolenia korespondują· Adolfa Geidemallna i pogl"Uchotała mu rę~ 
powiedllie plany sąjoż pt·zygotowane. Je- cyą pożyczek Pl·emiowycu od wylosowania. cym osobom wpuszczania takich tełegra- kę w kilku miejscach. G. leczy się w 110-
dnocześllie projektuje się przeprowadzenie Według obliczenia .Rnsk. wiest. strach.," mów do skrzynek pocztowych. mu u rodziców we wsi Dąbrówce. Ampu. 
do magazynu kołei wicynalnej dla Ilowo prawdopodobieństwo amortyzacyi w przy- Wystawy. tacya ręki okazuje się nieuniknioną. 
żenia zboża. ' szlem lo owanio przedstawia się jak 1: 175, - .Nowoje wremia" donosi, że podczas (-) Doradca pokątny. Jako przykład 

- W tych dniach przejeżdżał prze? to znaczy, że na 175 biletów jeden będzie zbliżającej się zimy odbyć się ma IV Pe- niecnego postępowania dOI·adców pokąt
Warszawę przedstawiciel jednego z naj- wyciągnięty, a zatem ryzyko ubezpieczają- tersbnrgu wystawa tkacka, na której zgru- nycb, grasujących wśród ubogiej ludności 
większycli przedsiębi6l·stw ... paryskich, uda- cego, obliczone na pieniądze, wynosi około powane będą okazy przemysłu łódzkiego i w mieście naszem, podajemy następujący 
jąc ~ię na Kaukaz, w celu zawarcia nmo- 57 kop. od biletu. moskiewskieg? . Programy i przepisy po · wypadek: W I;oku zesz.łym! syn biednej 
wy z właścicielamI kopahi o dostawę naf- - Z Petersburga donoszą, że zakłada rządkowe są JUz opracowane. wdowy, Auuy 'l., 12-łetm MikołaJ, poni6s ł 
ty kaukaskiej do Francyi. się tam bank azyatycki z kapitałem 25 kalectwo w fabl·Yce. Pouieważ fabrykant 

- Wyższa komisya rządowa rozpatruje milionów rubli. Z MIASTA i OKOLICY, nie zgodził się na zapłacenie odszkotlowa_ 
obecnie kwestyę budowy naftociągn od Ba- Przemysł. nia, kobieta, po sporządzeniu przez lekarza 
ku d atllmu. - .Peterb. wiedomosti" slyszały, że pro obdu.kcyi, wziąwszy świadectwo ubóstwa 

- ~aznaczając szybki rozwój halllllu ja- jek~ do prawa o odpowiedzialności wlaści- (-) Zjazd sędziów pokoju w Ilniu 31 udała się do adwokata, aby sprawy jej 
jami, korespondent. Wieku" z Kamielica- cieli fabryk za, kalectwo i ;lmierć robotni · b. m. osądzi 3 sprawy cywilne apelacyjne bronił 'II sądzie. W drod7.e jednak spotkał 
PoJlolskiegn pisze: "Jeszczę w 1886 rokn ków ustanawia termin roczny dla podania i 18 SIWl\W karuych, a mianowicie: l) pi·ze- ją dóradca pokątny i namówił do powie. 
przez komory celne: bukowską, łlllSiatYliską powództwa o wynsgl'odzenie, licząc od dnia ciwko 'l'omaszowi i Józefowi Kolasom oskar- rzenia mn sprawy. Uwiedziona obietnica. 
i przykomórek satanowski, liR grauicy ans- RlIlierci lub wypadku kalectwa. W razie żonym o spotwarzenie Wojciecha i Fran- mi kobieta, propozycyę przyjęła i oddała 
tryackiejjlOlożolle, wywieziono jajsztnk sze- zaś zawarcia wzbronionej prawem ugody ciszka lIIaruszkowskich, ,Józefa oraz Wa- doradcy wszystkie dowody, wręczając je
sna~cie i 1)ół milionów (podajemy cyfry u- prywatnej, termin roczny liczy s ię od dnia leutego Szymczaków, 2) Lajzel·owi Fajer- dnocześnie kilkanaście rnbli, któl·e poży
l"zędowe); w JIusiatynie nawet, już w gra- unieważnienia wszelkicu zobowiązali ugo- manowi o sekretne utrzymywanie przy tul- czyb na prowadzenie procesn. Dopiero 
nicach Galicyi, z!lajdowałs się fabryka, dowych pomiędzy robotnikami i przedsię- ku dla kobiet zlego prowadzenia, 3) An- przed kilku dniami przekonała si~ oszuka. 
która bialka przembiala na miejscu, a biercami. Postanowienie to wzięte jest drzejowi SZllgińskiemu o wyhoczenie ploze- na, kobieta że sprawa nie była wcale 
żółtka IV bec~kach wysylała do Wiednia, z prawa szwajcal·skiego z dnia 25 czerwca ciwko ustawie budowlanej, 4) Józefuwi wniesioną do sądu. Pokątuy doradca, do 
od czasu jednak otwarcia kolei żelaznej, 1881 roku. Ważnym szczegółem nowego Elia~ik otosamo, 5) Iguacemu Knapkie- którego lJOszla upomnieć się o swą krzyw
llrodukL idzie dalej, a od dWDcu lat, kiedy projektu do praw&jest ustanowienie odpo- wicz otosamo, 6) Józefowi Piepr7lowsk.ie- dę, pobi! ją i wyrzuoił za drzwi. 
.w Ang)U wzro.lo zapotrzebowanie, Podole wiedziałności właścicieli zakładów przemy- IUU otosamo, 7) Stauisławowi Jabłońskie- (-) Przed posesyą p. O., przy ulicy Ce
jedno w:y~yla rocznie do 50 milionów jaj slowych za chorOby chroniczne, wynikają- mn otosamo, 8) Jakóbowi Woltowi Bo- gielniauej, są dwa mostki popsute, grożące 
dła nasycenia glodnego ' Albionu. Zdarza CIl z warunków wytwórstwa. Jetlnocze- rensztein o ukrywanie lozeczy kradzioJlych, połamaniem nóg, nieŁylko koniom wożą
się, że na Ilzieil wychodZił z Busiatyna po ~nie autorzy przytoczonego projektu do 9) Joskowi Joskowiczowi j Jakóbowi Za- cym ładunki do tej posesyi, ale i ludziom, 
trzy wagony nałll(lowane jajami (105 IlU- prawa nznali konieczność obowiązkowego rzewskiemu o zakłócenie spokoju, 10) Her- zwłaszcza wieczorem. Za niezachowanie po
de/ek zaw ierających po 24 kopy), to jest ubezpieczania robotników. szowi JJlkóbowi Heiman o wykroczenie rządku w swojej posesyi p. O. był już ska· 
na wagon }01,200 jaj. A że popyt nie od- - "Russkija wiedomosti" donoszą, że przeciwko ustawie trunkowej, 11) Aleksan- zany na 25 rs. kary i to niedawno . 
.powiada po\laży, cena więc tego produktu w towarzystwie I)opierania lu·zemysłu i han- drowi Kupker oniewykonanie rozporzą- (-) Koń rozbiegany. Wczoraj na ulicy 
l·ośuie; już (lzil! z/\ kopę placi się u nas od dlu w PetersuUl·gu rozpatrywaua będzie dzeń policyi, 12) Froimowi Resenwaldowi Konstantynowskiej rozbiegał się koń i po· 
kO)l. 90 do rubla. kwestya opracowania projektu ubezpiecza· otosamo, 13) Stanisławowi Ruch o ha- pędził szosą w stronę lasu. Niejaki Futer-

- Wlailciciele winuic na południu Ce- nia robotników w kopalniach i fauI·ykach. (Izież, 14) Stanisławowi Pałaszewskiemu o man, chcąc go zatrzymać, zagl"Odził mu 
sarstwa w Krymie i na Kaukazie czynią - .GraŻdallin" dowiaduje się, że fabry- pobicie Mordki Hersza i Cyrli malżonków drogę, lecz koń przewrócił go i pobiegł 
wspólne s~rallia pod protektoratem mini- kanci petersburscy otwierają pod miastem Fein, 15) Janowi Deriug o zobełżenie Te- dalej. F. poniósł ciężkie obrażenia. 
steryulll dóbr pail~twowych, aby wina za- przytułek dla robotników pozostających bez odora Kriegera, 16) Adolfowi Sznajder o (-) Wypadek. Wczoraj p. Dzw., Pl·zecho
graniczne ulegaly opłacie akgyzy przez 0- zajęcia. Wszyscy robotnicy , któI·zy 11rzy- samowładność n Karola Breulera, 17) Lud- dzącego pomiędzy wozami na Starym Ryn
bande~oloIVanie uaczyil w ten sposób, w ja- byli z lu·owincyi do miasta (lIa zarobku i wikowi Honig o handeł w czasie zakaza- ku, koń uderzył kopytem w bok; udel·zenie 
ki ulegają opIacie zagraniczne wódki i kra- nie zdo/ali znaleźć uarazie pracy, będą nym i 18) Maryannie Baczyńskiej o kra- było tak silne, że p. D. zemdlał. 
jowe słodkie spirytualia. Wobec tego przy- przyjmowani t.ymczasowo do tego prżytul- dzież. (-) Pogo6 za złodziejem . Z WOZll Men
wóz win zagranicznych w beczkach stanie ku i każdy wogóle robotnik, pozostający z (-) O kasy pogrzebowe. Kilkudziesięciu dła Warszawskiego, jadącego nlicą Zgier
się niemoźliwym, chyba bowiem za kaucyą jakichkołwiek przyczyn bez zajęcia, otrzy- uczestników zamkniętych przez policyę tu- ską w czwartek nad wieczorem, rzezimie
dozwo1one "'l"z\e oi,\"" .. anl,, z komory i do- ma zatrutluiellie w prujektowauem scbro- tejszą kas pogl·zebowych wystosowało szek skradł sztukę towam wartości okolo 
pi er? "O r!,zlanin w butelki. i obautlerolo- nieniu. podanie do odnośnej władzy, prosząc o wy- 50 I·nbli. Dostrzeżono go jednak i chciauo 
IVII.JUn SZYJek. kaucyll będZIe zwracauą. - W dobl·ach Kouopiska, w powiecie czę- danie pozwolenia na ntlozymywanie kilku przytrzymać. Rzezimieszek. umknął przed 
Wmo przyclJO~zące w b."~lkach, plozy opła- stochowskim, w odłegłości kilku wiorst od kas takich w naszem mie§cie. pogonią, lecz przeskaknjąc przez płot, Ul'n
cle cła będZle Jed~loCzesOle banrłerolowanEl szosy prowadzącej do Herbów, jak donosi I (-) Nowe studnie. Wlailciciele posesyj ści! sztnkę towarn, którą zwrócono wo
rr~ed 'yYPl\szc~ellJem z komOl·~. Jedno.cze-I,Kuryer warszawski" , ma powstać nowa I przy Górnym Rynku starają się o nrzą- żnicy. 
~me wl~a .lu!LJowe naturalne.' wyr:"hlane kopalnia rudy żelaznej. Jes.zcze przed kil- dzenie na targowisku trzech nowych stu- (-) Napad. W tych (lniach, o godzinie 
(szampanskle.' t. zw. "pOI·tw~IU") Ole bę- kunasty laty wybndowano w tej miejsco- dzien publicznych. 8 wieczór, ośmin lndzi napadło na Fryde-
dą mogly nOSIĆ cech zagralllcznych tnll\- wości szyby próbne, które nawet przez (- ) Jak budują domy lnieszkalne w na- ryka Głodzińskiego, w towarzystwie żony 
-----~-

25) ---=- Mojenzlecię, c 10 źmy jeść, bo umie- I 
Hrabja -W odzińslti . ram z głodu. 

- A, nie. zaczą margrabia, zamiemaJąc z m odym 
- No, to nie wiem. człowiekiem serdeczuy uścisk dłoni. 

Weszli na schody. 
- Ojciec sam?-spytala Cara nieśmiało. 
- Jak widzisz. 
- Na dłngo przynajmniej? 
- Na dwa lub trzy dni. 
- Ol brzydki ojlJzuJekl Ale przyjecha-

łeś, żeby nas zobaczyć, uiepl"awdaż. 

CARITAS. 
Przekłnu z francuskiego. 

- Ażeby was zabrać. 
- Gwidoua, nie mnie. 

(Dalszy ~·iąg-patri& M·. 210). 

Cara pierwsza ujl·zala ojca. Przypatry- - Ciebie przedewszystkiem. 
wała się zdala skl-omnemu zaplozęgowi, A gdy sŁarała się sprzeciwić, pieszczot-
brzydkiemu koniowi i woźnicy w dużym liwie pI·zytnlając się do jego ramienia, 
pilśniowym kapeInszu i kurtce obszytej margrabia odparł: 
białą taślUą, jaką zwykle noszą pocztylio- - 'l'rzeba, moje dziecię, trzeba koniecz
ni z Am·ay i zdziwiona zapytywała siebie, nie. Zresztą mam z tobą dużo do mó
jakiego to gościa sprowadzał im przypa- wienia. 
dek. Nie był to powóz nótaryusza. Maury- Zatrzymał się chwilę w przedsionku. 
cy rano przysłal jej li~towne pożegnanie, Yves, stary lokaj, ua progu jadalnego 
tak smutne, że obraz tego przyjaciela lat pokoju czeJmł na rozkazy. 
dziecinuych stał jej cały czas przed ocza- CI·oixvaillauŁ zwró~il się 110 niego: 
mi. Tote!: w miarę, jak zbliżał się po- - Dajcie jedno nakrycie więcej - roz-
wóz, serce ściskało się j~ przeczuciem ja- kazał. 
kiegoś nIewiadomego niebezpi~czeilstwa. - Czy ojczulek ijię kogo spodziewa? 
Nagle okrzyk radości wyrwał jej się z - Pana Raymond. 
piersi; jloznala ojca. - Widziałeś się z nim? 

- Gnido, Gnido, papa jest - krzyknę- - Tak, wstąpiłem dr> niego podrodze. 
la dl"tącym ze wzruszenia głosem. Ale go nigdy zastać nie można. Zosta wi-

Nie czekll:iąc odpowiedzi Gnidona, zbie- łem mu kartkę. Mnszę z uim pomówić o 
gła ze schodów i l'zncHa się w objęcia I iuteresach. 
margrabiego. - Nil\ będę wam przeszkadzala. 

- Achl co za radoś~. Jaka uiespo- - Nie, drogie dziecię - odparł zmiesza-
dzianka, mój ojcze! - powtarzała. do łez ny cokolwiek margrabia - owszem, będzie-
wzruszona. my ciebie potrzebowałi. 

C&oixvilillant z roztargnieniem oddawał Uścisnął ją i wszedł do swego pokoju. 
jej pieszczoty. A ponieważ młoda dziew- - Ogarnę się tylko cokolwiek; każ po-
czyna nie odrywała główki od jego piersi, dawać; za chwilę będę z wami. 
z pośpiechem , nerwowym ruchem przyci- Dzień ten stanowczo miał być dniem sa-
snął ją do siebie. mych niespodzianek. 
Zrozumiała, że nie było w tern serdecz- Cara schodząc, spotkała brata, który 

nego wylania. Jednocześnie spojrzenie rzu- przebiegał schody po cztery odrazu. 
cone na ojca, gorętsze łzy wycisnęło Z jej - Papa przyjechał? 
oczu. Zmi6lozyła odl'azu ogrom spustosze- - Tak, jest Vi swoim pokoju; możesz 
ni&, jaki troski wyryły na jego twal·zy. wejść. 
Czoło było żółte, barwy starej kości slo- Dziecko 7. góry już krzyknęlo jej: 
nlowej; spojrzenie mial zamglone, a zamiast - Wiesz, kogo przyprowadzam ze spa-
uśmiechu, jakieś bolesne ust skrzywienie. cel·U? 
Być może, i* Ulargrabia spos1l7.eg/, że Pana RaymoD!la. 

jest obserwowany, bo, nuając wesołość, Ale gdzie tam, a on tn (lO co? 
zawolał głolillo: Księdza rektora. 

- Zgadnij. - Z przyjemnością pojadę z panem-
Twarzyczka jej oblała się rumieńcem, odparł bamn. 

lecz odparła spokojnie. Poczem skłonił się młodej dziewczynie. 
- Jakże ty chcesz, żebym zgadywała. Obiad byl już podany. Wszyscy udali się 
- No, a Robert? Wcale o nim nie my- do sali jadalnej. 

ślisz? Nagłe w koqtarzu stanęła przed nimi 
Drgnęła tym razem. Catalina, z oczami błyszczącemi, z groiu~ 
- Ach I chłopcze, cóżeś uczynił? - sze- zmarszczką nad czołem. 

pnęła. I - Panie margrabio, ona chora, zaręczam 
-- No co? Cóż za nies7.częście. Co tobje? ci, że ona chora. 
Cara nie odpowiedziała. Starała się wy- Rzucając wściekłe spojrzenie na Robel·-

nale-2ć jakiś pretekst dla wyjaśnienia mu ta, chciała nprowadzić młodą dziewczynę. 
swego oburzenia. Lecz margrabia zaprotestował. 

- Nie będę z wami jallla obiadu; to - Zostawcież ją; ma się (loskonale. 
twoja wina. Chcę spędzić wieczór z moją córką. 

W tej chwili drzwi się otwarły i wszedł Catalina szepnęła jakieś przekleilstwo, na 
margrabia. które zresztą nikt uwagi nie zwrócił. 

- No, łobuzie, chodź prędko, niech cię Przy stole Robert nie wspominał nawet 
uściskaml-zawolał, zapominając na widok o wypadku, rozmawiał tylko z mal·grabi~. 
nkochauego syna o troskach, jakie go tra- Od czasu do czasu tylko, gdy Cara podno
piły. - Wyśmienicie wyglądasz. Wolę cię siła oczy, spotykała utkwione w niej spoj
widzieć tak opalonym, Nieszczęście cale, rzenie młodego czlowieka i doznawała pe
że trzeha jechać do Paryża. wnego zdziwienia, prawie Iito§ci, widząc 

- No, ale niedługo tu wl·ócimy. Wiesz go tak łagodnym, prawie smntnym, tak 
papo, że mamy gościa dziś na obiedzie. odmiennym od tego, co sobie wyobrażala 

- Kto taki? - spytał niechętnie mar- o surowości i złości jego chal·akŁeru. 
grabia. Obecuość jego cip'żyła jej jednak. Serce 

- RoberŁ. jej ściskało się dziwnie. Nieznane dotąd 
- A, prawda, zapomniałem, że on tu pomięszanie, niezadowołenie z siebie i in· 

przyjechał. Dobrą miał myśl. uycb poruszalo ją do głębi. Pragnęła za· 
Lecz Guy nielitościwy, pomimo błagal- panować nad sobą, chcąc dać zwyczajny 

nych spojrzeli siostry, ciągnął dalej: bieg swoim myślom. Dlaczego ten przyjazd 
Cara nie chce z Łego powodu jeś.ć z na- ojca, chęć rozmowy z notaryuszem? Jakiej 

mi obiadu. przyczynie przypisać stroskany i gorączko-
- Czemuż to, moje dziecię?-spytat mar- wy wyraz twarzy? 

grabia i biOT·ąc ją wpół, dodal: Czyżby wybiła godzina, w której mi~l~ 
- Ach I ty mały dzikusie; ten ludożerca dać dowód całej swej bezinteresownoścI. l 

nie jest taki straszny, jak ci się wydaje. plozywiązania dziecięcego? Przygnębiel~l~ 
Zobaczysz. jakieś plątało jej myśli, które pomimo J~J 

W głębi duszy zadowolony był z tej wi- woli zwracały się ku Robertowi. PrzerazI
zyty. Być. może, iż pomip,szanie Cary przy- ła. się, nie mogąc określić uczucia, które! 
pisywał plozyczynie, której sama nie podej- jak maleńki płomyczek, paliło ją w głębi 
rzywala. A jeżeli noŁaryusz nie przybę- serca. Byłaż to nienawiść? Być lU?ze. 
dzie, rozerwie go trochę ten poczciwy Ro- A jednak dotąd nie nienawidziła ona luko
bel·t. go. ·A on, jakąż zbrodnią wobec niej za-

Zeszli wszystko t.roje. Robert czekał na winił? 
nich w salonie. 

- Wiesz, kochany przyjacielu, że mam 
specyalne poleceuie sprOWi\dZellia ciebie -

(D. r,. !l.). 



r;. 241. DZIENNIK ŁÓDZKI. 

i-;ajOmego m.ężczyzny powracąjącego z 
szynkn Psarsklego przy ulicy Zgierskiej 
do mieszkania swego, o kilka domów odle
glego. . ~plI:stni~y zabrali Głodzińskiemn 
16 rubh, J~kle mIal w kieszeui, przyczem 
jeden z ~I~h zadał mu uQżem trzy !"any 
w glowę I J.ednę w twarz około nosa. G. 
IIl sjdował SIę w stanie nietrzeżwym o o
bronie więc nie moglo być mowy. ' 

(-) Dziś w teatrze Victoria danI} będzie 
komed,va IV .4 aktach, p. t. "Sąsiedzi," ory
ginahlle napIsana przez M. Balucldego. 

KRO N I K A. 

. - W roku przyszlym ma przybyć na 
uhcach Warszawy 300 nowych latani ' wo
g?le miasto o ~i~tlone będzie 6,570 iatar
maml gazoweml I 133 nat'towemL 

.::- .Kuryer warszawski" donosi, że ja · 
kl.s pl'zybysz z Rzymu otwiem w Warsza
wIe sklep ~ wędhną, IV którym .,sprzed lv 
wany będZIe towar sprowadzany aż z 
Włocll. 

R () '/, ~l A I T () S (J I. 

X Mauz?leu,!, cesarza Fryderyka. Uro
cz-yste PO§wlf;c.cme mauzoleum cesarza Frple
ryka .odby!o SJ~ w niedziel~ ubiegłą . Jako w 
roozmc~ Jego urodzin. Grób przyozdobiono 

_ Zagranic~ni .Jlodd~ni . wyznania moj- wspaniale świe.femi fiomami , ulublouem kwie
leszowego, w h~zble 78 lU, Jak donosi • Ku- ciem zma~ł~go cesarza. Zloźono oa n.(!I·obkn 
ryel" warszawskI", wllieśli podania do mi- ~zter'y WI"nce laurowe i wieoiec srebrny od 
Disteryun~ spraw wewnętrznych z prośbą o córkI , grecI.iej nastellCZjn.i tronu; zlott od 
pllzwol~n.le n.a pobyt W guberniacIJ: war- k~óla Rumberta; ze srebrnych liści lauru od 
szaw~kleJ, . pJOtrkowskil1j i kaliskiej, na mmsta Ch.rlottenbargn i wieniec z ' kwiatów 
pJ"Z?Cląg . kIlku lat, celem zalatwiinia roz- Ś~ie2ych przywieziony przez wdow~ z Fried
JD81tycb IJJteresów. Z powylszej hczby 73 rlChshofu, newej jej reZYdQncYi w górach Tau
petentom odpowiedziano odmownie, a 7. po- nus. Cesarz Wilhelm zł02yl na groM e ojca 
zostalych 5-iu pozwolono: dwom przebywać olbrzymi wieniec z bialych ró2 i bmelij z bu
lIiedlużej lJad 4 miesiące, dwom rozcią- kietem fiołków i liści palmowych pośrodku. 
pięto prawo pobytu do pół roku, a jedne- Wszystkie pułki, których dowódc~ honoro\~ym 
mu do dnia 13 stycznia 1892 r. byl zmarły, jak równie?: wielbiciele jego z rót-

_ Próba przeniesienia miejsc kary cięż- nych stron świata uadesłali mnóstwo kwiatów 
ki~h. ro,b6t z Ss:beryi do Rosyi eurollej- w dowód swej czci i pamięci. Pi"na niemiec
!kleJ D1e ~dll:la SIę wc~le, skutkiem czego kie poświ~eil) nadzwyczaj sympatyczne artyku
!3rząd wHlzlenny zamierza zamknać wię- /y pami@Ci zmnrlego, W)Taźaj'lc się o nim z 
zieult\ istniejące w gubel'niacl\ centralnycb najwyt.szem uznaniem. 
I zamkniętych w nich przestępc6w prze~ X. D~a uczczen.a jubileuszu lIloltkego od
nieść na wyspę Sachalin, albo też do in- będZIe Sl~ z. osobistej inicratywy cesarza WiI
Dych miejsc, gdzie ol'ganizowane są prace helm. WIelkI korowód z pochodniami; monar· 
przymusowe. Zamknięto już więzienie z pm- ch .. polecił szefowi sztaba generalnego, hrabie
eą przymusową w Symbirsku. ma W.ldersee, zajllć się urz,!dzeniem korowo-

_ .Zbiór praw" zamieści! rozporządze- ~u . Hr~bia utworzył komitet z obywateli Ber
Di~ O utworzeniu jednej jeszcze 'posady sę- Ima, a Cl post.~owili: ii koro~ód będzie leo
dZlego śledczego w okręgu sądowym Piotr-I ~tyomo:",y I powwrzyh urządzeme go artystom, 
kowskim, a zniesieniu. natomiast jeduej po- oaJąc Im do. ro~porzlldzenil\ 4,.000 marek. Po
sady w okręgu płockIm . c~ód .odbędzle SIę w sobotę wIeczorem i przc-

_ Komisye gubernialne do spraw wlo- Cl'Ulme z Lostgartenu pod Lipami do gmachu 
ściailskich pozostaną jeszcze czas jakiś na- sz':Ibu gene~lnego. Komendanci pułków gwar
dal w doty~~czasowym swym skladzie. dYl . otrzymah rozknz dostn"czenia bezpłatnie 
. _ .• ~etel'burgskija wiedomosti" donoszą, or~estt· do korowodo, w. którym weimie u
ze mJllls~r!u~ spra~. wewnętrznych , po d~,al ~0,0~0. osób; pocl~odm~ b~d'ł woskowe.
porozumIenIU SUi z mlDlsteryum sprawiedli- O~nakl CZCI I holdu "ypI,! Sl~ zewsz'ld dla s~ · 
waści, przystąpi do opracowania nowych dZIwego feldmarszałkn. Stowarzyszenie al"ty· 
przepisów o sposobie egzekwowania dlu stów b~rli(lSkich postanowilo mianować go swoim 
gów od wlościan i gromad włościańskich. człon~lem honorowym i \Vr~czyć w dniu 90 

_ Na przyszłym zjeździe górników po- r~czm.cy urodzin a~res w imienin artystów nie
łudniowej Rosyi, pornszona będzie kwt:stya ,?,eckICb. StudenCI znś uf7.'ldznj'l w dnia 6 
zmiany przepis6w o zjazdach g6rników. hstopnda wielI.i uroczysty . kommers·, na któ-

_ .Peterb. wiedoJUosti" donoszą, że 0- ry 1Iloltkc przyj"ł jot zaproszenie. 
hecni e z rozporządzenia ministeryum spraw . X Kongres astronomów zapowiedziany 
wew~ętrz~lych dokonywane jest ścisle I'OZ- Jest n~ 30 ,-"area r. 1891 IV Pary~u . Na Iwn
gralllczeDle gubernij maloruskich. gres zJ.d~ Sl~ dyrektorzy o§mnastu glównych 

_ Z HelsingfOl'su douoszą, że emigra- o~serwatoryów kuli ziemskiej, celem obradow. · 
eya Z Finlandyi do .Ameryki zwiększa się mn ~ad szczegółami przygotowywanej obecnie 
z każdym dniem. W tych dniach na pa- nowej fotograficznej mapy nieba. Parysl<i in
rostatku .• Karol Lene" wyemigrowało do stytut. astronomiczny bo,,:iem powziął projekt 
AmerykI z samego miasta Wazy 110 fin- wydanlll ntlasu astronolll1cznego, który ma 0-

landczyk6w. beJmować 1,800 do 2,000 tablic. 
Warszawa. X Nowy teatr ladowy stanąć ma whótce 
_ Komitet zbierający fundusze na roz- w Wiednia, na przedmieściu Ottakring. W tym 

szerzenie zakladu sierot im. Jachowicza w celu zakupiooo jut 800 sątoi kw. na t. zw. 
Warszawie, zbierze się w pierwszych dniach. • Pl~~ Goethego', na którym gmach będtie 
listopada, aby postanowić, co dalej czynić wZDłeSlOn!: Plany opracowali budowniczowie 
należy. Przez cały rok zebrano zaledwie Fełlner I Helmer, a koszty obliczono na 
rs. 9,000, co nie wystarcza. uawet lIa po- 500,000 zlot. ren. Nadto gmina ofiarować ma 
krycie trzeciej części koszt6w rozszerzenia przedsiębier'ltwu ohszar 2,300 s"żui dokoła 
budynków i administracyi. Naplyw skladek teatrn, na zalotenie parku, \V którym IV lecie 
mat zupelnie, a przyjęcia do zakładu 0- dwa razy tygodniowo odbywnć si~ maj~ sp e
r.zekuje przesz lo stu chłopców. \V obec te- cynlne koncerty. Teatr oblicZOJly jest na 3,000 
~o hr .. R~niker prze.dstawi komitetowi pro- osób a wszystkie miejsca b~'l sied.~ee: Naj
jekt uzycla zebranej sumy na rozszerzenie drotsze ma kosztownć 1 złr., nnJtansze 20 
koł~nii rolnej dla sierot, zalożonej dzięki cent. Nad do~rem repertoar? dl" tego tea
!&blegom p. Juszczyk& w lesie rządowym, tru czuwnć b~le o~ohn" komlsya. 
obok folwarku Drewnica, odległej 7 wiorst X Zaręczyny BIsmarka . .• N.ow. ,,:,rem." 
od Warszawy. Utl'zymanie chlopców w ko- otrzymało WIadomość, wyśwletlaJ'lc'l Istotn, 
lo~i hyłoby O 500;. talisze uiż W Warsz&- p~ycz!n~ poby~u hr: Rerherta Bismarka ,w 
Wie, a budowa -oopowiedniclJ budynków Mlta:",le. Oto IIl1My Sl~ tam odbyć zaręczyny 
drewnianycb, nie wymagalally żbyt wiel- brablego z córk'! jedaego " bogatyc~ włllŚci
ki~h. kosztów. Chlopcy ucząc się tam kolo- cieli .~ems~cb , h~a~iego P. . Now. Wrem." 
rueJstwa, stelmacllOwstwa ciesielstwa 0- uazWl ... n me wyrmenm, lecz dodaje, że przy
grodnictwa i pszczelnictwa' słowem ksztal- szla hrabioa Bismark jest młodziutko. i bardzo 
Cłc się na pożytecznych' ręk.odzielnik6w ladna, a znnjomość pomi~dzy narzeczonymi za
~iejskicb i małomiasteczkowych, skorzysta- warta zos~~ przed d~oma laty, gdy rodzice 
liby nawet więcej niż w zakładzie war- panny bawilI wraz z illit> w Prosach. 
~wskim, g:dyż skutkiem przepełnienia w X Słynną kat~drę w Siena na~ie?ził gwal
WIelu gałęZIach rzemiosł, majstrowie nie towny p02a~ w .dOłU 17 b. m.. DZ1~ki pomocy 
chcą przyjmować do nauki chłopcóW z za- s?,~y ogmoweJ , ~prowadi~neJ speoyalaym po
kładu im. Jachowicza, a po ukończeniu clllglem z FIorencYl, wszystkie artystyczne skar
praktyki, czeladnicy nie znajdują zajęcia. by.katedry ocalały. Straty obliczono na sto 

- Z powodu wynikłej wątpliwości eo ty81~ey franków. . 
do przyjmowania do szkoły felczerskiej w X. Na P?mnik dla Blsmarka, wedlug 0-

'~a~'szawie kandydatów, którzy przedsta- statOlego SpISU składek, zobrllOo jm 807,453 
IIlaJą świadectwa ze złożenia egzaminu w m. 15 fen. 
zakresie 2-klasowych szk6ł miejskich, lecz X Etna. Docbodzl} znowu wie§ci o wy-
iIo nich nie uczęszctali, rektor nniwm:syte- bucha Etny i O trz~sieni~ ziemi w Sycylii. 
ta.;Vs:jaśnił, jak donosi ,,Kuryer warszaw- X Fundacye bal~tlll~Y .. :"ni Lyae-Ste· 
SkI, IŻ tacy kandydaci winui być przyj- pbe"s, 8ly?ńa p~e~ plęćdzle81~CłU la:y pod n~
mowani n&rówui li tymi którzy kształcili zw, MarYl·Ludwlkl Dnverney baletmo", od lnt 
się IV szkOlacb miejskich. trzydziestu poświ~C~ olb,;,ymi~ sw.l} fortun~ na 

_ Z powodu potrzeby przeprowadzenia cele dohroczyunOllcl pubhcz."-cJ. Nlo~.wno ofia· 
rozmaitych formalności niezbędnych, fakt y- ,rowala ~OO,OO? I~. IlIl sZ~ltal IV 1IIIddlesex a 
cz.ne przyłączenie do 'Varszawy przed- p,;,ed k,l~ d.maIUl. ~ośw .. ~co.no wspaniały ko
lI1leść: Nowej PrlLg~ Szmnlowizny, '1'0.1'- śe~61 katohekJ, wzmeslony Jej kosztem w Cam
gówka i Kamionka, pod względem admini- brtdge. 
stracyjnym, policyjnym i sądowym, ulegnie 
rwnemn op6źnłeniu i nastąpi dopiero IV lu
Ym lub marcu r. p., chociaż prawnie cale 
~rytol',um z dniem 13 stycznia 1891 rokn 
wchodzi juź fi obr~b miasta Warszawy. 

T E L E G R A M Y. 
Praga cze.k~ , 22 października. (Ag. p.). 

• N"u"OdJl~ listy" o,jwiadczają, że użyją naj
os.tate~zlliejszycb śl'ollków, Rby 7.Jllusit nil
JOlestlllka br. 'l'bunl' do mówienia w sejmie 
po czesku. 

Paryż , 22 października. (Ag. p.). Pre
zydent Ca~not przesIaŁ dwie wspaniale wa
zy sewrskie w upominku ślubnym cól'ce 
ambasaU<)J"t\ rusIilego, patiii ie ~Iohrenbeim 
i pl'awdopodobnie będzie ' osobi~cie ua jej 
weselu. 

Bukareszt, 22 paździemika. (Ag. p.). 
W clomj \y obecności króla i ministr6w po
I~zono z wielką urOllzysto~cią kIlmień 'Wę
gIelny pod wielki most na Dnnaju pomię
dzy Czemawodą i Piteszti. 

S.ofia, ?2 pażnziel"Dika. (Ag. p.j. Po pr zy
b~'clU kSlę~ia Ferdynanda do stolicy, agen
CI dy~IOlnątyczni Augli, Austryi, \VloclJ, 
Grecyl i Rumunii wpisali swoje nazwiska 
w księdze wizyt. 

~erlin, 22 paździemika. (Ag. p.). W nie
dz~elę 'po oclprawionem uroczystem uabo
zenst\\ le, .cesRI·z Wilhelm w towRl'7.ystwie 
król\\ saskIego, wielkich książąt he,sskiego 
i lJa~leli$l;jego, tndzież wszystkich ksilłŻl}t 
krWI, uda. l się do mieszkania hr. Moltkego, 
celem złozenia mu p'o,viUSZOWRli IV imieniu 
swojem, a mii i lIoty. . 

Petersburg, 23 października. (Ag. poln.). 
Ogłos~ono następujący buletyn o stauie 
zdrOWIa J ego Cesarskiej Wysokości Wiel
kiego Księcia Mikolaja Mikolajewicza Stal'
~zego. . Dlugotnvala choroba jamy ustnej 
I IUflu~nza , przebyta w listopadzle r. Z., 
J"ozstrollvszy ~drowie Wielkiego Księcia, 
s~owodowały silne rozd rażnienie nerwowe. 
91eply klimat i odpoczynek dawaly nadzijl
Ję poprawy zdrowia, ale nagła komplika.
cya spowodowała silne zaostl'zenle choro
by. Uporczywa bezsenuość i tęsknota mę
?zą szczeg~lnie Najdostojuiejszego cbl)l'ego 
I wyczel'puJą go. Noc ubieglą Jego Wyso
kość przepędził niepokojąco . 'l'emperatm'a 
37,5, puls 100 . 

Profesor .;Kowalewski. " 
Petersburg, 23 października. (Ag. pól u.). 

Dowodzący wojskami okręgn wojenneO'o 
o!leskiego ;Roopp, mianowany jest człouki:m 
rady pailstwa. 

Odes~, 22 października. (Ag. p.). Zgl'o
madzellJ~ ogólne akcyonal'Yuszów towarzy
stwa księcia Gagarina żeglugi parowej na 
n~or~u .Czamem i na Dunaju uchwaliło pod· 
1I1eSleme kapitałn akcyjnego o milion rubli. 

Symferopol, 23 października. (Ag. p6l1l.). 
Z poletenia włndzy gubemialnej nazwy 
niemieckie kolouij zamieniono na nazwy 
riJskie. 

Londyn, 23 pażdzierhika . Ag. p.). Gład· 
stone wyłożył IV swej mowie edymburskiej 
że anarcIJia panująca w 1rlalldyi dowodzi 
konieczności przyznania temu krajowi zu
pelnego samorządu. Mowca wyraził zaufa· 
nie, że przy zbliżających się wyborach do 
parlamentu zwyciężą whigowie. 

Ostatnie wiadomości haolllowe. 

War8zawa, 23 październ. Weksle król. term. 111\ 
Berliu (2 d.) 40.7U ;;~a., 40.50, 45, 40, 35, 3~ 2ó 
kU,(l.: Lon!lyll (3 m.) 8.l8 ż~,I., 8.13, 09'/, ~p.; 'Pa. 
ryż 10 ,I. ) 32.75 ż~,l., 32.50 kup.; W,edei1 (8 d.) 
71.90 ~~d.; 4". I]sty likwidacyjne Kr61. Polski.go d. 
89.49 ząd., 88 70, 90, 89.00, lO kop.; mol. 88.50 
żlld.; f)U/A pożyd2ka wschodnia I emisyi 102.:25 żl}d. 
II .emisyi 102.25 żąd., III emisy~ 103.75 kup.; 4'1; 
p,ozyczk& W8WIU}~ZllR. ~ 1887 ro~u 88.1JO śll-d.; 5'/ .. 
Itsty zf\śŁft.wue ZIemskie I seryl 9i..60 itd .. 9425 
40 kap., Ul s.ryi lit. B 95.20 żąd., 92.90 k~p.; 5": 
h!4Ly_ z,ast.a.wne nuast& Ws.nzn.wy ~ 98.75 żlid ., rr 
97.70 .ąd'J !II 94.60 tąd., l Y 93.25 żł<l., V 93.00 
ząd., 92.60, 75 kup. Dyskouto: Berhu 5'1.. [,ondyn 
ó"/r}l P"ryi 3°/01 Wiedeń 4"'/01, Petersburg 6°/p• War: 
toś6 kuponu z potrąc. 5'/,: Ust Y s&Stawne zieuukie 
159.7, warsz. l i n 29.0, Ło,1zi 226.8 listy lik wid. 
149.9, l10tyCZka pr.miowo l J31_0, J[' 52.8. 
P8ł~r.burg, 23 paś~iern. Weksle ua. l,oll.lyu 8l.60, 

J( .Ilozyczka. waehollll:& 1011/., HI p07;YI' zk", wdeho· 
d~. 103'/., !. '/,'/. h,ty ••• ",wue krollyt. ziewskie 
133.50, akcye bauku ruskIego lila. lULUdin zagrauicz
ne~o 268.00, lloter.barskiego ballku dyskoutowego 
598.00, bauku międzyuarodo\vego 490.00 w&f8zt\\y· 
skiego bauku tlliJkollwwego - .-. ' 

Berlin. 23 pa.ździernik",. B&ukllot.y rusk.ie zft.raz: 
2i7.10, u. d08t&,., :U7.UO, ",ek.l. l1a War8"w~ 
24.6.50, UA. Peterslmrg kr. 246.00, ua. Petersburg 
dr. 243.25, Ił. Loudyu kr6l. 20.33'/,. ua Lou,lyu dl. 
2O.J2'/" na Wie,leń J77.oo, kup"uy .elno 3·U.40· 
ó'/fi HSI.y zasta .... ne 71.uO, 4.°/. Ii~t.y likwi(łaeyju~ 
67.00, poży •• ka mgka 4'1, z I88Q r. 97.00, 4'/. z 
1887 r. 68.~O, 6'10 r.uto..łota 109.80, 5'/ r. ,I., 1&4 
r. 101.80, potyczka mleboduio (f om. 78.60), Hl "Di
~yi 79.70, 50/ 0 listy zut8.\Ylle rn~ki'!. 109.90, 5"I. l}(}
zye.zka preWI0W& z 186i roku 177.00, tAka.i: z ltł06 
r. 163.75, akeye tlrogi żel. wft.ru&\V8ko-wie4eilltkiej 
229.15, akcye kredytowe all't.ryaokie 169.00. akoye 
w8.18lawskiego bauku h&.udl,!we~o ~"' .60 tiy~kollto· 
wego -.-, dyakollw lllelUlccklego IJn.ukll pau.sL\,-a 
5"/0 llry,,-a.t1le 4.'/" :0' 

londyn. 23 patdziern. 2uiJ«k ru.ka z I roku 
II .... 971/ .. 2'/,'1. KUDsole angier kl. 9V l' 

~ar.azaw., ~ pa.idziel'u. rrtLr~ lU\. 1111\ ... )\\ Wit.kow
ski~IO. Pazeule& 8Ul. nnl. - , (':ltra. 1 .Iob .... - -
- hiala 5i16--630, wyborowa - - -. ,,10 
wyborowe 475-{ ,areduie - -~ Iva,Iti ... -
- -,j~c.mi.ń· i ł-o rz~,1. 390-4;o'.,.i ~5-
270, gryka 360 ,rzepik letni -. ,imo,.! -

, rzepak :aps ziDt. - - -, gro~b llOlnl-
) eukrowl' - - -, ra.sol~ - - - s~ korsec, 

k';8" jkglana - - -, ol.j .... pako"y - - -, 
IWMl - - - za paL 

DQ"iesiolln P~Cl 700, .yto. 500, j~e.Ulieai. 
-, owsa 3011, grocltu IIDln.go - korey. 

Wara .. "a, 23 pudziern. Okowito. 78'/ z ak.y ... 
po k. 9'/" •. Hur t.. 8klad. && ",i .. lro kOlI. iw;·-8~9·. 
Ssynki za wiatlro kop. 8581--86()J Cs ilotl(\(l. nl\ 
... hn. 2Ot, . 

BorIII, 23 p3.Ździera. PU8uiea 180-197 ~a p.źd .. 
193.7:;, na li8top. ~dz. m .5O. 7.y\'I 189 178 
ua paM .. l78.50, ua kw. mJ. 163.25. • 

Hawre, 23 paźd.zierll. Ka,va ~pĄI.l &verage SantA!I 
na pud •. 108.75, na grad. t(1i:5D, na ll1ar.ec l891 
r. 99.5<l. Spokojuie. 

liverpool , 22 paźwern. Bawelna. Sprawozdanie 
ko~cowe. Obrót 10,000' b.l, z tego n .. opeknloeyę i 
"1wÓZ l!l<JO. bel. SpokóJllię. J(iłdlitt~ ..... ykaiI8ka: 
na pazlliiernik - - - _ .... ~ornik listo
pad 5"1.. nabywcy, II. h.tb ł'l'p'ieti 5"1" 
nabywcy, na grudzica .'11'186 ' •• bywoy, l ua 
styczeń luty 5"/" 'n&by~eT. ".. marzec 5'1" 
.pn~wcy, .DA marz. k~ ~"I" sprzedaWCYl u. 
kwiecień maj 5"1 .. nabT'!0Y, ni lIlaj czerwieo041/" 
Rabywcy, na czerwi'ee tipi .. 5"/ .. D&bywcy. 

New-Vork, 2"~ pudziern. Ba"ejn. lO'1 "N. Or· 
18aui~ 911(11" 4' • 

New-Vo.rk, .2"2 patdziern. K&wa (Fair- Rio) 20'/ •. 
Kawa.Falr·RJO ]i 7 low ordlnary na sierp. 1'1.72. 
n~ paźlh. 16.52. 

TELEGRUIY GlEfJDOWIi. 
, 

Giełda Warszaw.ka. 
t,da.no z kouteru gietl\Y 

;Za weka le krollloler.laawe 

0ł 'Herliu za 100 IAr, 
n .. Londyn sa. 1 Ł . . 
na Paryż za Joo fr. D" Wiedeń za 100 n. 

• Z. p.plory pahlwlw,. 
Listy tik,.id""1jRo I{r. I,.'pl. . 
It-Isłn I'oiyezka wsebodnia . 

" 4-/. pot. . we'WIlL r. Uł~ . 
listy zast. ziem. SerIi [ . 

Listy ~Mt. Dł. 'iv r z:~r. i : 
Li;t17.f\.:~1. lU. ~i~i Se~,i ~ : 

n n ł 
.. lU 

Giełda Berli/iska. 
llaukuotl rłUłkie ZllraT. • 

Oy~konto pry'wat:. ~~w". 

;r; 

40.70 
8 .18 

32.75 
71.95 

88.10 
1022,; 

E8.-
91.60 
93:.!O 
!4!1 
9a.-

2ł7.10 
241.-
4'i,o/. 

łO.l)(, 

8.22 
33 .. -
7230 

lS8.50 
IO'U5 
BS.-
la.55 
9'3.40 

7:-
93.-

MODely i banknoly: Not. ur~1 
[mperya!! i p6Ii",p~rlały 1 u . i . 
Emisyi 17 grudni. 1885 roku) 
PGłimp.ryaly stare 

Not. niłlllrz. 

Funty sterliD. ty baukunł;n..:h 
llarki uemieek.ie . . . 
Austryackie banknoty. . 
Franki .. .. .. . 
Warto«6 rob!!\. krell. ''f' złocie 
KUl,ony celne. . . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaltehfwa zl\war~ w tluio 2J paidzierllikl\: 
W paraftl kalolickei ~ Jan Rojek z Agnieszka 

Jankowską, Rudo\( J~gor z Jalianoą Gertuer. . 
Z,nrll " dmn 2~ pażdziernika 
Katolicy: dzieci 110 lat l fi-tll ,,-,",uło 4. w tei, 

Uczule chłol'elhv 2, dzlewC.l.ą.t 2, doro~tych 1 
w tej liczbie męic:t;.Ysu 1, kobiet. - n. mia.uowicie: ~ 
Antooi Olsz.wski, lat 47. 

EwalueUcy: <hleci do lat ó-tu zmarlo 3, w tej 
liczbie ebłQpców 'l, dzie .. eąt l, doro"ych -
w tej li"zbie mężezyzn - kobiet - a wnowicie:

Slarozako •• I: wee do lat 15·tu zm .. rło 1, w tej 
licobie chłopców - dziewcząt t , ,lorosłych -
w tej liczbie mężczyzn - knbiet - ł\ mi&Dowieie:-

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Holel PolIki Odyniec. Potti, L. KI.inert ze Stu

newie, Cie~liński z Warszawy. 
Grand HoleJ. P. Pisare .. z Petersburga, B. Len

t.emaon z Lipska. F. Schw.nk s ReutUngen M. 
Klutz.1 z Hambnrga, lI. Tasoig z Brn.., L. bber
f~ld z Częstocltowy, Seholz, Bohae, Kabnert i Dile· 
UłUS z \Vuszawy. 

Hotel Vitoria. Haess:oer, Kamió,ski, XGmp.r , Fa.· 
jans i Oborski z Wnru&wy. 

Holer lIanleufr.l. S,iewrok, Ren .. teiniFink .. tein. 
Warszawy, Goldblam z Ostro~, lIandawki • Wro· 
eltlwi", Marehwiński z Warszawy. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

I GODZL'<Y i lIlNUTY do Ltxl.ft 
przychodzę: I 814.011°1151 1351 81501lUl31 

przyc&odsą 

do Kolnnek 
" Skierniewic • 
n \Varszawy . 
1 AJeksaudrowa 
u Piotrkowa. 
"Granicy •. 
n Sosnowca 
h Tomassowa . 
nBziu& •• 

11 Iw&ngr. ~ ' .~L 
"Dąbrowy • 
" Petersburga : 
" .lIoskw1 
" Wiednia • 
.,.K.ra& n 
l' 'V rocta-wa 
n Berlin. 

7 10 
8.\6 
Il 05 
I 35 

UWAGA.. eyby O&~ 
"~~'. ras od go<lsinl IH!j 
dsinJ ~ rano. 

4 37 1-10 81 
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o G Ł o s z E N I A. 
'01rb JI B JI E H l E~ 

"'-
T eatr Łódzki.. 

VICTORfA . 
w Sobotę, dnia 25 p&llile~a 

YnpaueRie JIoA3HRClloil·<I>aOpIlQRo& lKe;l1l3aoll Jl:oporK JtOBOAIlT1> .110 BCeoChllaro CBil.ll;flHilł, qTO BHlKenOHwe · 
RORaKowe ueaOCTpeOosauowe nO.lyqaTelIHłlR no 1 (13) OKTaOpa AHa 1890 roJta TOBlIpli, Dl. C.lyqail 
!feRKH D.l8Afl.n,lIeDD OUWXD 81. TeqeHiK epoKR, yK33l1UHarO DL CTRTLil 20 B li C o q R li m e yTooplK)l.eOnaro 
o61I\aro YCTlIB8 poeoiAcKHX" zerlsoliX .. - )I.0pon., 6y)l.yT1> UPOABOIi CD ny6JIHqaaro TOP"R Ha eTaOJ~iH 

JloAn, no KOTeqeuiK co AHS ltaOTOBlI\elt ny6JIHB8l1ill TpexD wilcllqeBl>. 

Termina torzy, 
chłopcy poduczęlli ogrodnictwa ko
łodziejstwa, kr3wiectwa i szew~t 
do nmie8~czeniB zaraz. Królewska 
33, m. 4. 2015.5.1 -

BpewlI upuOIlTis 
BileD YupaBlIeuie JIOjJ,3HII CIIOli lł\CII. ~Op. 

I(t0811D H QRC.lO O'tnpaoJleHis oTnpaBHTeJlęił nOl1yqa~'eneli 
SA.ZI 

Komedya W 4 or,'ifii&loiel rpysa nYA. 
Be.I~cTBie Bl.llueaJa: TOBaPQOluPł'IT&
OK r . A. rellepa. o&I. l"l'Op't ... y6 .... , 
80.18.1.:801 }it 68391 Ba TOaaP'L OTUPłł.lel 
uuA: CeRT.Gp. 14 );1lI T . r. co eT . .1Io,u; 
Da eT. BUTeGc,. .. YupaB.l6Uie JIO~BI:IC.Ol 
.z,aGp~qBO. iR6.ltaao1t )(opora CII](1o o6:It. 
u.en, ąTO ynolllIIl-yTwll .:lyCixllIan Ra.. 
)t,U ;J.HOI. eqnae'I"L a e ,J.1aICTSBTe.nllLUI1t 

napisan~PI~ez~~habL~lalRclueg9·1~~_ł----------------_ł----------_+----------~------------~~~----------~L-~~~_ 
OSOBY: .i " 1890 

.yBT. 

Radosze_ki • p. lL Trap.zo bo .. 20 (,brycTa l ) 
St&si&, Jego córka p-na T. Trap... ?J:) l 
Peuone.l&, ciotka p-m BartUszewska " 2.5 
Prosi&kiewicz I p. Popław.ki "O~ 61 G~ i.P-1N;·[~_ » QU 

Matylda,jego c6rka ;:p-U& Prawdaic Alory ... ~ 4 ~f) 
Natalia, jega cOrka t.p-n& lf.essesereka 9 21 
Tęgachillki : p. Ceremunyń'ski 11 23 
Xatarzyna,jego żona :p-ni TrapSZOWB. 11 !3 
Doliw. _p. Roman 16 28 
Golski i p. ,GortlkOW8~ Ił 29 
Hrabia 'ip. Janowski 13 25 
Ad&m Wolski .p. Dobrzański : ]7 29 
.Ekonom p. 1JoJJ. 10 (22) 

Szmnl, arend.rz p. ,~~ił~~~ę~~J IJOn 29 (ABryeTa 10) Komornik p A .. y~. 13 ('Ui) 
Pi.arz p. 12 ~~ 
:~!:le!łDż,!ca ~i/'~'IAl,n.u 'b (CeRT.dpa 

P&robek ~ ~ 
1 lok&j hrabiego ~ 25 6 
2" , ł . p. AarJ'CT& 17 (29) 
R7.ec7. dzieje się na wsi, w akcie " 17 29 
2 i 4 IV domu Radoszewskiego, " 6 18 

w 3 u ln·abiego. aryc ... 20 (ceauópa 
Alory .... 17 (29) 

• . " 9 21 

Sala Koncertowa w Łodzi. lJO.:.~ ... ~~rH3j 6) 

W poniedziaJek, d. 27 pałdziernika 1890 

DRUGI 

Wi~Iki Konc~rt 
słynnego fortepianisty 
Józefa Sliwińskiego 

., BILETY są do nabycia w 
nut i fortepian6w a.hlh •• r. I. 
ulic& Piotrkowskll li m (18) nowy. 

Początek punktnalnie o 8 wiecz. 
Program przy kuie. 

""'~Al.rvau 28 (Ce.u~pa 
28 9 
23 4 
29 10 
28 4 

,. 31 12 
" 28 9 

A.ryc... 19 (31 ) 
4I>lUA;lnCTa 25 (Ce .... ~pa 

11 (13) 
""""I,,,""y.". 31 (Cesu6pa 

ABry .... 8 20) 
" 3 16 

IJO" 24 (ABryCTa 5 
A.rycu 15 (27) 

.'"'~, IAll"'OT. 29 (CeHT&6pa 
ABrya... 16 (28) 

12 U 

Bapwaaa rop. 

T1eTPO~~BL 
P .... oxex .. 
rpaU::K1l.& 
1{1ixo:U;8ae ... 
01l.U.1I 0 rop 
C DeTOplIyp'" 

" Błu:ocTOX'Jo 

MOCXBa TO Ił . 

" Ope .... 
E.J81\1o naea • • 
Con. 
~yJton 
BalIaaplta 
MlluKoaau.e 
Jll06.1.u'L 

., 
OAeca UBSR. 
BaKH'Io 

Xea~B;Ll 
ke.nn;e 

" Poroa,. 

ronAeapllBr-. 
łłBJllels. 
lIypaio ... 
rO.łL,lt6epn. 
9uw-reIB'l> 
~a.ae'J:, 
lI6epu. 
SeueP"> 
hUJ:en.Kpayn 
Op.en 
Rp.BllIJcxiłl 
O •• pon 
A.lł>Tłlaa .. . 
KopKaR'!. 
W •• 8P'1> 
9J:ene .... ld. 
Bo,I.IoX2a1. 

.D'an .... Jc ... 
:KełfDM> 

CHJ"T~~1CIB 

to 
c1JaGpKXa8Tb 
ROB. RopeIĄ6ulto 
HaQUI>H. C'ł'aHl(. 
PBXa~08'ł. 
III.oe6epn. 
I'B.J;"" 
IIIoP"> 
BepHGayM'Io 
Peltxep'l> 
Kpaeyl(J[il 
H. IlexoBBq'L 
Dp •• l'OAa 
3aBO,l;'LB~H.HII'I> .. 
IIp •• roAa 
1tlapry.lt.oo .. 

KreTBPaK" 

IIpe,,".BIlTe.n. 

CDO.OP~.Y 
n~,I;'b ••• TUL 

Op6ax~' 
npe ........ Te.lL 

BapxB~·.eP'L 
npe"'LaSIITe.l' 

Acn. 
DpeA .. JrS&Te.lL 

., .. 
O.lLTep'L 

STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Warszawie 

po dzień 30 września 1890 . roku. 

Stan Czy:t1tty. 
UoŁowizna w kasi. • • . . . 
R4chullki bieżące w balikach rządowych i prywatuych 
SkUl) wek~1i opatrzonych najmniej dwoma. podpisami . 
Skup p&pler6w publicznych wylosowa"ych i kupouów bie-

żą-eych • . . . . . • 
Skup sola - weksli .,.bezpieczonych palli.rami pubUcznemi 

lub bypoteko/ • . . . . 
Pożyczki n. zast&W 'papierów publiczuych i towarów 
MOlIeta brall"ząe& stanowi ... a "lasność banku 
P&piery publiczne własne'. . . 
Traty i w.eksle na- zagranice nabyte na wlt\!uy rachune k. 
Uposażenie filii banku . . • . 
Korespondenci. . • 
Rachunek z oddziałem banku . 
Weksle protestowane • 
Wydatki bieżące z r. 1890 

Wydatki zwrol.ne 
Koszta organjz'aeyi 
Nieruchomość • 
Rachunki przechodnie 

Stan Bierny. 
Kapitał zakładowy 
Upo.ueaie ftlii b.nl.'l\ 
Fundusz rezerwowy . . . . 
Wkłady na rachunek przekazowy i lokacye . 
({ore.pondenei. . • . 

~::t ~7:Je:::::: pau.t~a 
'rraty prze. bank akceptowane • 
Dywidenda od akcy; banku niepodniesiona . . . 
Procenty I'fZyp&dające do zapJ&ty od wkJadów i obligacyj 
Procenty I kom]s z r. 1890 . . • • • 
Rezerwa specyalna • 
R4e1lUnki przechodnie • 

Weksle do inkasy • 
Towary w komis oddane 

ze zbiorów 1890 roku 
NAJWIĘKSZEGO DOllU HANDLOWEGO 

WOGAU et C! w Moskwie 
Izu"jdl\ie Bię w SKŁADZIE WYROBÓW PLATEROWANYCH 

Norblina i &! w Lodzi. 
lI&1Idłujtcym od.~puJe li, rablit. 

Sklad glówny u Karola W. UUIJ1U", . 

SnDCI i otryć damskich 
_ "WALERYI" , 
ulica Spacerowa NI'. 766, dom 

W-go ILiirkensa, 
_ przyjmuje w'zelkie roboty w 

zakres krawiecczyzny dam
skiej wched2!1ce. Tamże udzie

. la tslę l i e Iilc y j kro j .. 
najnowszym lIystemem, po ce

i w hardzo krót-
1929·3-1 

12 
1 

11 
22 
8 
2 
6 
5 
l 
1 
7 
7 
6 
~ 

23 
5 
6 

18 
31 
6'] 
62 
20 
10 
10 

1'08. 

., 

35 
36 
36 

10 

10 

30 
~ 
5 

34 
7 

25 

37 
10 
30 
03 
06 
12 
28 
12 
10 
20 
20 
28 
8 

Wo-2-3 I 
IJpaulleuie .'IOjJ,:łHOmiOU lł\8Jl. ;;: 

Bu'll.lcnie .sa.DeBia 'rOSI,pOO'lOPaJl're 
.I. B. r.ae6epra, ocn. y'łOpot ,J;Y6Ulł.~ 
oax.1a,J.opx'L Ha TOBapI. OTrrpa&lleHIfLl ł 
co eT. lIo,.;_'r. ... ,Milxon DO DalUl.1.HoQ 'lI 
li 71568' ..... Oe ... ópa 24 iln. 1890 •. I 
co CT. J[O.l.8L .... no.pait no BaDa,J.BOł .. 
~ 9931 'On. il:~Ka6p. '7 ..... ~S89 r., Ya,.. 
B.l8Rie Jl"oA3J[HeKOI tfJ~Gp'DqROA: m.6.1'laKol 
Ąoporn CIIlI'L MJł1I.n:6T1o, qTI) YUOXl8 y_ 
TW& ... yG.lill~i:rlol BaJ:.Ia.J;HLu:'L 8a .Nl 71568 
11 9931- CQ8'l'a6'Mt He,J;kRCTBKTe.D.lrJ.J)(1t 

21111-3_1 

aOif~Hutliair ~a6plJl, lIall ;~eH'll. 
311M '(OpOra 

Be.liłAC'loie aalluBnia TosapoO'l'npaBl1't-. 

~OqR. ,BaTłol eTap. 
6 

LI. C ... aAa ..Byłl~ll&l.x .. MauJ4>auYPl> R. 
illeAG.l.epa, 06" yTep1t },yG.lsKaTa HU.tI:\_ 
aol .HI 68506 na ToaaP'l> oTupaueR HY, 
CeUT&{ipJl ~4- 126) AUB T. r co er .lIo~1 
.B'I. Ba CTaHąiJO MaBeK" , Y.apaBJeHie.lo 
j\BJlUCK.ołl c1łaOp •• uoi K6.1"taHOlt };Opor. 
C.II,. 06'Ll1B.1BI31"J,., qTO ynOK&uyTwA AJ' 
6:1HKa-n aa.nAKol cqft'l'aen MeA'kncr'lI. 

ąaa 

.Bara.'!. U ......B....... 2010--3- 1 Tafla ... p. 
l\o_eBeu. TOsap1lo 
Tp.ul.8 
Cyu. 'l'OBaJTL 
Maay.aKTypuwlt 
e-ry.lS8 rHyTI,U 
TaGaqH. llS,I,u. 
HanyeaKTypu. 
Rua •• ep80B 
qyrya. qaeTJI 

20 
30 

27 
10 

36 
18 

8 
21 

YTepJlHO 
CBlI.I1l1TeAbC'rBO aa Kg 1,165,674 RH . 

.lannOe JIOA3118CnOlO KÓRTOpOMl Poe· 
ciiloKaro 061I\eCTBa CTpaXOBaniK" 
TpaRCnOp'1lHpOBRRill K.uAelr, HlI "U· 

JlollleRRlili UAaTemD Ul> QyMMfl Cp. 
225.31, Ba TOBap'l> OTUpaO.leRU"W 
IIROIO B'b EepJlIl'JeOD no :&'BOT:I8~iH 
onOH KOKTOpli aa Xi 3,597,071. Ha . 
me,ll;mal'O npOCHT1> CIJHTll.TL TaKG
Boe CBHAtTellDCTBO Re)l.tlicTBHT6.lL· 

II .11.111 ynoltlllRyTsro 0611\e· 
Reo6'l>08aTe.lLOWH'b. 

I'euox'h IIepKILIIl. 
udzielam u siebie, w domach llo.llY.l1uioBa. 16 480. 

na pensyach i ws:zellocll l __ ______ -=2.:..01:..=4-3-1 
Izalkls,da.c:h naukowych. ZA 

zaklat! rryzyerskl PRZYBŁ4KAŁ , się 
Hotel Victoria. pies wyżeł 

St. Z(JbOr6ki, białe centki. Oderać można IV 
art. baletu i nauczyciel tańcó w S. Rosenblatta. 201 6.1 

JESZCZE TANIEJ. 
Komec wypmdaży W Niedzielę 1{ (26)'0 Dodz. 8 wieczór. 

st. Pełerstiuski Magazyn 
mieszczący się w Hotelu MauteUlrla XI 9, 

podl!-je do wiadomości Szanownej Pu»liczności, że " 'yprz,,
daz towarów przedluża się jeszcze na dwa dni, t. j. na So· 
botę i do godz. 8 wieczór. Towary sprzedawane 
są. 'Prawie za ceny a nadto je ;l;cze każdy nabywca 
ma rabat 10 od 

Magazyn TABACZNY 
• FI RMY • 

J. ROSENBL UM, 
w Lodzi, 112 6 Nowy RylleJ\: 112 6, 

polee& przygotowane n& spee,yaluy obst.lu';ek w fabryr.e 

JBAN N. BAIjLJł§ 
, w Sto PETERŚBURG!J, . 

PAPIEROSY ZWI'JA:NE; 
moene i śreunie, w bibułce ~iatej i mai.owej 

N~ ' 6; 
, ,p 

'" cen ie rll, a, 1.110, l.:łO, 1.00 ł 6 0 II. 100 

U .. , · , ..... L V, cukru towarów 
F. Karwowskiego 

ulica Konslantynowska Nr. 317, ( 
poleca wszelkie t owary' koloęiafne:' ~likate8Y~ 
wina krymskie i kaokazkle fumY ~i1llol~ i . 8/{iN{' 
tv Wa1'szawle przytem zWI~ąa s~x~e~6I:ąłł , uwa,gę na l~~rlłat~ 

firmy OLGI KORESZCZElIKO 'w Moskwie. 
lir CENY JAKNAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 
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